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Uciążliwa gimnastyka finansowa
Głubczycki samorząd ma w tym roku  jeden priorytet inwestycyjny – renowację 
Zamku w Grobnikach… – Renowacja jest kontynuowana, choć nie bez problemów 
– podkreśla burmistrz Głubczyc ADAM KRUPA. – Ale wykonawcy zależy na dobrym 
przeprowadzeniu tego przedsięwzięcia, a my staramy się  o pozyskanie 
funduszy na fotowoltaikę z NFOŚiGW.

Piękno spokojne i niepodrobione
Gmina Krośnice leży w sercu Parku Krajobrazowego „Dolina Baryczy” – przyrodniczego 
raju, którego częścią jest rezerwat „Stawy Milickie” (na zdjęciu), jeden z najcenniejszych 
światowych ekosystemów. – Tu mieszkają nie tylko pracowici i zakochani w przyrodzie 
ludzie, jest to też kraina przedstawicieli fauny i flory, których powinniśmy chronić  
i dzielić się nimi mądrze i z szacunkiem… – mówi wójt ANDRZEJ BIAŁY.

Powiat Wrocławski wspiera 
swoich mieszkańców

Historyczne inwestycje

Powiat Wrocławski wspólnie z Caritas Archidiecezji Wrocławskiej wystartował  
z programem całodobowej opieki wytchnieniowej, kierowanej do rodzin oraz opiekunów 
osób z umiarkowanym lub znacznym stopniem niepełnosprawności z terenu powiatu.  
– Dzięki takiemu rozwiązaniu rodziny będą mogły zebrać siły, by znów móc zająć 
się tymi, których kochają – mówi starosta ROMAN POTOCKI (trzeci z prawej).

– W tym roku priorytetem infrastrukturalnym jest ukończenie budowy Domu 
Kultury w Radwanicach Zaplanowaliśmy zakończyć ją w tym roku w czerwcu, 
przekazując obiekt pracownikom – mówi wójt Radwanic PAWEŁ PIWKO. – Na tę 
inwestycję z niecierpliwością oczekują mieszkańcy naszej gminy, bowiem do tej pory 
nie dysponowaliśmy profesjonalnym miejscem spotkań, z którego mogłaby 
korzystać cała nasza społeczność.
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Mity, fakty, opowiastki
Funkcjonariusze Centralnego Biura 
Antykorupcyjnego na polecenie 
śląskiego wydziału Prokuratury 
Krajowej zatrzymali prezydenta 
Ostrowca Świętokrzyskiego Jarosława 
Górczyńskiego. Zatrzymanie związane 
jest ze śledztwem dotyczącym 
korupcji. Według śledczych prezydent 
miał m.in. przyjmować łapówki  
w zamian za decyzje personalne 
w swoim urzędzie. Kwoty korzyści 
majątkowych, które miał przyjąć, 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy złotych. 
Jarosława Górczyńskiego zatrzymano 
w miejscu pracy, funkcjonariusze 
przeszukali miejsce zamieszkania 
zatrzymanego, urząd miejski oraz inne 
lokalizacje na terenie województwa 
świętokrzyskiego. Zabezpieczono 
dokumenty i nośniki danych, które 
mogą mieć znaczenie dowodowe. 
CBA publikuje film z Jarosławem 
Górczyńskim przyjmującym łapówkę, 
ale samorządowiec nie trafi  
do tymczasowego aresztu,  
a prokuratura złożyła zażalenie 
na decyzję sądu. Za zarzucane 
czyny prezydentowi grozi osiem 
lat pozbawienia wolności. – Jestem 
niewinny, a kluczowe znaczenie ma 
polityczne tło tej sprawy – podkreślił 
prezydent. Poza tym oświadczył, 
że obciążający go materiał wideo 
został zmanipulowany. To kolejne 

postępowanie dotyczące prezydenta 
Ostrowca Świętokrzyskiego  
w ostatnich latach. W 2018 roku 
Prokuratura Rejonowa w Skarżysku- 
-Kamiennej zarzucała Górczyńskiemu 
przekroczenie uprawnień przy 
procedurach przetargów śmieciowych 
z roku 2016 – poprzez uniemożliwienie 
złożenia prawidłowych ofert 
podmiotom innym niż podmiot 
dotychczas świadczący te usługi.  
W roku 2020 do sądu trafił akt 
oskarżenia. W maju 2021 roku Sąd 
Okręgowy w Kielcach prawomocnie 
uniewinnił samorządowca, a pod 
koniec 2022 roku Sąd Najwyższy 
oddalił kasację wniesioną przez 
prokuraturę. Jarosław Górczyński 
jest prezydentem Ostrowca 
Świętokrzyskiego od 2014 roku.  
To były poseł wybrany z list PSL  
w roku 2011 i były wiceprezydent  
Ostrowca (2006-2011).

• • •
Radni gminy Wojaszówka (powiat 
krośnieński, woj. podkarpackie) 
czekali 17 miesięcy na dostosowanie 
wynagrodzenia wójta do wymogów 
ustawowych. We wrześniu 2021 roku 
weszła w życie nowelizacja przepisów 
dotyczących wynagrodzeń wójtów, 
burmistrzów i prezydentów miast, co 
oznaczało podniesienie ich uposażeń. 
Jednak aby do nich doszło, podwyżkę 

wynagrodzeń musiała uchwalić dana 
rada gminy. Radni gminy Wojtaszówka 
uchwalili odpowiednie przepisy 
miejscowe dopiero 28 lutego. Zgodnie 
z uchwałą wójt będzie otrzymywał 
wynagrodzenie zasadnicze w wysokości 
9,2 tys. zł, dodatek funkcyjny 2,8 tys. zł  
oraz inne dodatki: specjalny  
w wysokości 30 proc. wynagrodzenia 
zasadniczego oraz za wysługę lat 
– kolejne 20 proc. wynagrodzenia 
zasadniczego. W sumie około  
17,7 tys. zł brutto miesięcznie.  
Wójtowi należy się także wyrównanie 
za 17 miesięcy otrzymywania 
wynagrodzenia poniżej poziomu 
ustawowego – w przypadku Sławomira 
Stefańskiego wyniesie to około 160 tys. zł.

• • •
Na terenie województwa 
mazowieckiego znajdują się gminy 
i powiaty o jednym z najwyższych 
wskaźników feminizacji. Przykładowo 
w gminie wiejskiej Garbatka-Letnisko 
aż 83,3 proc. stanowisk w gminnych 
organach zajmują kobiety. Warto 
też podkreślić, iż prawie 70 proc. 
wszystkich pracowników Urzędu 
Marszałkowskiego Województwa 
Mazowieckiego w Warszawie i połowa 
kadry dyrektorskiej to kobiety. Poza 
tym w województwie mazowieckim 
na 7285 sołtysów aż 3248 to kobiety. 
W samorządzie województwa 

mazowieckiego udział pań zarówno  
w organach przedstawicielskich,  
jak i wykonawczych jest na poziomie 
18,4 proc., i ten wskaźnik zapewnił 
mu ósme miejsce w rankingu 
ogólnopolskim. Najbardziej 
sfeminizowanym powiatem 
mazowieckim są Łosice, które  
w ogólnopolskim rankingu zajęły 
drugie miejsce ze wskaźnikiem  
64 proc. Niewiele niżej w tym 
zestawieniu uplasował się Płońsk, 
zajmując szóstą lokatę (56,8 proc.). 
Natomiast w gronie miast najwyższym 
wskaźnikiem feminizacji mogą 
pochwalić się Ząbki (14. miejsce  
– 76 proc.), Wołomin i Kobyłka  
(ex aequo 15. miejsce – 73,8 proc.).

• • •
W marcu wprowadzono podwyżki dla 
pracowników samorządowych. Według 
wyliczeń Związku Powiatów Polskich 
wynagrodzenia minimalne  
na poszczególnych stanowiskach będą 
wyglądały następująco: sekretarz miasta 
(miasta na prawach powiatu powyżej 
300 tys. mieszkańców) – 4800 zł,  
sekretarz gminy – 4600 zł, kierownik 
urzędu stanu cywilnego – 4400 zł, 
kierownik ośrodka dokumentacji 
geodezyjnej i kartograficznej – 4400 zł,  
geodeta miasta – 4200 zł, zastępca 
kierownika USC – 4200 zł, sekretarz 
powiatu – 4600 zł, zastępca skarbnika 
powiatu w powiecie powyżej  
120 tys. mieszkańców – 4400 zł, 
zastępca skarbnika powiatu  
w powiecie powyżej 60 tys.  

do 120 tys. mieszkańców – 4200 zł, 
zastępca skarbnika powiatu w powiecie 
do 60 tys. mieszkańców – 4100 zł, 
geodeta powiatowy – 4200 zł, geolog 
powiatowy – 4200 zł, powiatowy 
(miejski) rzecznik praw konsumentów  
– 4200 zł, przewodniczący powiatowego 
zespołu ds. orzekania  
o niepełnosprawności – 4200 zł, 
sekretarz powiatowego zespołu  
ds. orzekania o niepełnosprawności 
– 4000 zł, członkowie powiatowego 
zespołu ds. orzekania  
o niepełnosprawności – 4000 zł, 
dyrektor (kierownik, naczelnik) 
samorządowej jednostki organizacyjnej 
– 4800 zł, zastępca dyrektora 
(kierownika, naczelnika) samorządowej 
jednostki organizacyjnej – 4600 zł, 
główny księgowy – 4440 zł, rzecznik 
prasowy – 4200 zł, audytor wewnętrzny 
– 4200 zł, powiatowy konserwator 
zabytków – 4200, inspektor ochrony 
danych – 4100 zł, zastępca głównego 
księgowego – 4100 zł, radca prawny  
– 4100 zł, główny specjalista  
ds. legislacji – 4000 zł, główny 
specjalista – 4000 zł, informatyk urzędu 
– 4000 zł, kierownik archiwum – 3900 zł, 
starszy inspektor powiatowy – 3900 zł, 
inspektor – 3900 zł, starszy specjalista  
– 3900 zł, samodzielny referent  
– 3800 zł, specjalista – 3750 zł, 
podinspektor – 3750 zł, starszy referent 
– 3700 zł, referent – 3650 zł, archiwista  
– 3600 zł, statystyk – 3600 zł, kasjer  
– 3600 zł i młodszy referent – 3600 zł.

Podglądacz samorządowy 

Od wielu już lat na łamach 
naszego miesięcznika 
przybliżamy działalność 
Zgromadzenia Księży Misjonarzy 
Wincentego a Paulo. Dlaczego? 
Bo dobro trzeba wspierać. A że 
niektórym to się nie podoba? 
Cóż, taki jest nasz świat.  
Żeby zaistnieć, niektórzy  
są gotowi „złem gardłować  
i dobro ośmieszać”.

O lazarystach od Wincentego  
a Paulo piszemy od początku istnie-
nia „Gminy Polskiej”. Zadecydował  
o tym trochę przypadek. Czas i los tak 

poukładał ścieżki niektórych z nas, 
że pewnego dnia znaleźliśmy się na 
dalekim Madagaskarze. Chcieliśmy 
poznać trochę nieznanego, a ponie-
waż tam właśnie pracował i posłu-
giwał nasz przyjaciel ksiądz Marek  
Maszkowski, to „zaniosło” nas aż tam.

Trafiliśmy na południe Madaga-
skaru, chyba do najuboższej części te-
go wyjątkowo ubogiego świata. Tam 
bowiem od dziesiątek lat obecni są 
między innymi polscy misjonarze.  
Z Markiem Maszkowskim spędzili-
śmy wiele dni, wędrując jego misyjny-
mi ścieżkami. Odwiedziliśmy wiele 
wiosek, byliśmy na maleńkich wysep-

kach, przedzieraliśmy się przez za-
lane przez powódź podgórskie tere-
ny. Starając się choć odrobinę pomóc, 
przyglądaliśmy się jednocześnie pracy 
misjonarzy. Pracy niezwykłej, dzięki 
której chociaż niewielka część Mal-
gaszy może poczuć „powiew dobra”. 
Byliśmy w zbudowanych przez misjo-
narzy internatach i szkołach. Odwie-
dziliśmy prowadzone przez siostry za-
konne ośrodki zdrowia. Dowoziliśmy 
leki i żywność. Ale także pomogliśmy 
w zorganizowaniu uczniowskich dru-
żyn piłkarskich, bawiliśmy się z dzieć-
mi, wnieśliśmy swój maleńki wkład  
w organizację Niedzieli Palmowej (by-

liśmy na Czerwonej Wyspie 
w czasie Świąt Wielkanoc-
nych). Dotknęliśmy świata, 
jakiego wcześniej nie znali-
śmy. Bo Madagaskar to z jed-
nej strony piękno i niezwy-
kłość przyrody oraz przemili 
i gościnni ludzie, z drugiej 
jednak to jedno z najbied-
niejszych miejsc na Ziemi. 
To kawałek świata zapomnia-
ny, zdany na łaskę cyklonów, 
szarańczy, suszy, chorób…

Dotknęliśmy tego wszyst-
kiego. I – nie boję się tego na-
pisać – wróciliśmy nad Odrę 
odmienieni. Dlatego od lat 
namawiamy wszystkich zna-
jomych i nieznajomych do 

Odnaleźć dobrą drogę pomagania misjona-
rzom. Ksiądz Marek 
Maszkowski – który po-
kazał nam to niezwykłe 
miejsce – na południe 
Madagaskaru wyjechał 
w 1988 roku, ale latem 
2016 roku jego ziemska 
droga nagle się zakoń-
czyła. Miał zaledwie 
57 lat. Został pochowa-
ny na swojej ukocha-
nej wyspie, na cmenta-
rzu nieopodal katedry 
w Farafanganie. Marka nie ma, ale 
Madagaskar nieustannie potrzebuje 
wsparcia.

Na południu wyspy co najmniej 
trzy miliony osób potrzebuje pomocy 
humanitarnej. Ponad pół miliona dzie-
ci jest tam poważnie niedożywionych. 
Od co najmniej trzech lat panuje tam 
ogromna susza. Jednocześnie dostar-
czanie pomocy jest wyjątkowo trud-
ne. W południowych regionach wyspy 
infrastruktura transportowa praktycz-
nie nie istnieje. Drogi zaznaczone  
na mapach są tylko na mapach...

Nie tak dawno spotkałem się  
w mediach społecznościowych z mało  

cenzuralnymi wpisami po publikacji 
krótkiego apelu o pomoc dla Malga-
szy. W zasadzie mnie to nie zdziwiło, 
bo nigdy nie brakowało i nie brakuje 
dzisiaj ludzi, którzy nie mogą pojąć, 
że można pomagać bezinteresownie. 
To budzi u nich złość, swoistą agre-
sję. Janusz Korczak, pedagog i wy-
chowawca, nazwał takie zachowanie 
„ułomnością serca”. Nie jest to jed-
nak sytuacja bez wyjścia. Droga od 
złego do dobrego, od dobrego do lep-
szego jest dostępna dla wszystkich. 
Trzeba chcieć ją odnaleźć. Trzeba 
próbować.

 Tomasz Miarecki

Darowiznę finansową na rzecz misji można przekazać na konto bankowe:
Bank Pekao S.A.

Nr rachunku: 31 1240 4533 1111 0000 5433 2487
Sekretariat Misyjny Zgromadzenia Księży Misjonarzy

ul. Stradomska 4, 31-058 Kraków
Niedziela Palmowa na południu Madagaskaru 

Malgasze czekają na pomoc. Sami nie poradzą sobie z problemami, 
które ich dotykają 
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Dąb „Fabrykant” z Łodzi 
zawojował tegoroczny konkurs 
na Europejskie Drzewo Roku. 
Zwycięzca polskiej edycji 
konkursu organizowanego 
przez Klub Gaja zdobył  
w Europie 45 718 głosów  
i zapewnił sobie zdecydowane 
pierwsze miejsce na podium. 

Wyścig o pozostałe miejsca na 
podium trwał do samego końca. 
Ostatecznie „Smoczy Dąb” ze Sło-
wacji zajął drugie miejsce w kon-
kursie z wynikiem 18 198 głosów, 
a „Kolonia Jabłoni” z Królewca  
na Ukrainie z 14 219 głosami była  
trzecia.

W drugiej połowie marca pod-
czas uroczystej gali w Brukseli 
ogłoszono laureatów tegorocznego 
konkursu na Europejskie Drzewo 
Roku. 180-letni dąb „Fabrykant” 
to jedno z najbardziej oryginalnych 
drzew w Polsce i wizytówka mia-
sta. Rośnie przy głównej alei par-
ku im. ks. bp. Michała Klepacza, 
który powstał w końcu XIX wieku, 
kiedy ten teren zakupił fabrykan-
cki ród Richterów. Jego imię, na-
wiązujące do fabrykanckiej historii 
Łodzi, zaproponował w latach 90.  
XX wieku biolog, profesor Jan  
Siciński z Uniwersytetu Łódzkiego. 
Jeden z jego konarów ma esowaty 
kształt i długość ponad 20 metrów, 

co robi niesamowite wrażenie na 
przechodniach. Wiosną każdego ro-
ku przyciąga tłumy ludzi chcących 
oglądać jego majestat zatopiony  
w morzu błękitnych kwiatów śnież-
ników i cebulic.

Warto jednocześnie zaznaczyć, 
że łódzki „Fabrykant” nazywa-
ny jest przez niektórych również  
„Jagoszem”, na cześć Mieczysława  
Jagoszewskiego, byłego dziennika-
rza i redaktora „Dziennika Łódz-
kiego”, którego redakcja ma swoją 
siedzibę obok parku. Europejskie 
Drzewo Roku to „dąb szypułko-
wy, rosnący na rozległym trawniku  
w środkowej części ogrodu Rein-
holda, zadziwia grubością pnia, 

mierzącego 4,52 m obwodu, roz-
piętością korony o średnicy ponad 
30 m, a przede wszystkim grubo-
ścią i długością potężnych konarów, 
wyrastających niemal od podstawy 
pnia. Rzadko spotyka się drzewo 
takich kształtów i takich rozmia-
rów” – czytamy w publikacji pt. 
„Park imienia ks. bp. Michała Kle-
pacza” opracowanej pod redakcją  
prof. Romualda Olaczka.

– Niezwykłe drzewo w niezwy-
kłym miejscu otrzymało tytuł Euro-
pejskiego Drzewa Roku. Ten sukces 
zawdzięcza wielu ludziom, dla któ-
rych przyroda ma wielkie znacze-
nie, także w kontekście kulturowym 
i historycznym. Budowanie kapitału 

społecznego wokół drzew jest wy-
zwaniem dla nas wszystkich. Nie 
możemy zostawiać tej pracy tylko 
instytucjom. Także my powinniśmy 
robić wszystko, aby przyszłe poko-
lenia mogły podziwiać wspaniało-
ści natury. Dlatego dziękuję wszyst-
kim, którzy wspierali i głosowali 
na „Fabrykanta” z Łodzi – powie-
dział Jacek Bożek, założyciel i szef  
Klubu Gaja.

Trzeba przypomnieć, że to już 
trzecie polskie zwycięstwo w tym 
corocznym europejskim konkursie.  
W 2017 roku tytuł Europejskiego 
Drzewa Roku otrzymał dąb „Józef”  
z Wiśniowej w woj. podkarpackim,  
a w 2022 roku zwycięzcą został  

dąb „Dunin” – Strażnik Puszczy  
Bia łowiesk iej  z  P rzybudek  
w woj. podlaskim. W tegorocznym 
plebiscycie wzięło udział 16 najcie-
kawszych drzew z całej Europy, które 
wygrały w konkursach krajowych.  
Wszystkie je łączą niezwykłe historie 
i fakt, że są ważną częścią lokalnej 
społeczności. 

(ipr, pł, tm)

W marcu zakończyła się 
rozbudowa Centralnego 
Archiwum Dokumentów  
w Chorzowie. To największe 
archiwum tego typu w Polsce. 
Można tu przechować trzy 
razy więcej dokumentów niż 
wynoszą zbiory zgromadzone 
przez Archiwa Państwowe. 
Jednocześnie jedno  
z najnowocześniejszych  
i najbezpieczniejszych.

Dzisiaj czasy mamy cyfrowe  
i cyfrowe mamy archiwa. Kiedy 
przegląda się bardzo specjalistycz-
ne i mniej specjalistyczne publika-
cje o archiwizacji, ogromna część 
miejsca poświęcona jest rozwojo-
wi systemów cloudowych. I bardzo 
dobrze, bo chmura ogromnie uła-
twia archiwizowanie dokumentów, 
szybkość dostępu i bezpieczeństwo 
przechowywanych informacji. Nie-
mniej jednak – jak słusznie zauwa-
żają specjaliści – nie wszystko mo-
że być przechowywane w chmurze. 
Niektóre dokumenty muszą być  
– z mocy prawa – w formie papie-
rowej. Poza tym niektórzy konsu-
menci nie chcą korzystać z doku-
mentów w formie elektronicznej. 
Jest też ogromnie dużo dokumentów  

z lat ubiegłych, które są tylko w for-
mie papierowej i nie zostały podda-
ne cyfryzacji, a muszą być przecho-
wywane jeszcze przez dziesiątki lat.

Papier i cyfra
Oczywiście przechowywanie 

oryginałów w formie papierowej 
nie wyklucza stworzenia cyfrowych 
wersji. Często dokument jest ska-
nowany i pracownicy firmy klienta 
korzystają w swojej codziennej pra-
cy z wersji elektronicznej. Papiero-
we oryginały dokumentów trafiają 
między innymi do ArchiDoc i jeśli 
klient potrzebuje konkretnego doku-
mentu, jest on udostępniany na żą-
danie w wersji elektronicznej. 

Właśnie to wszystko sprawia, że 
inwestycja ArchiDoc – jednej z naj-
większych polskich firm oferują-
cych usługi z obszaru zarządzania 
dokumentami i obsługi procesów 
biznesowych, będąca częścią Grupy  
OASIS – jest ogromnie ważna na 
naszym rynku. To również wsparcie 
dla jednostek samorządowych, któ-
re w wielu przypadkach mają prob-
lemy z archiwizacją dokumentów.

Szybko i nowocześnie
Inwestycja w Chorzowie kosz-

towała prawie 14 mln zł. Zmoder-

nizowane Centralne Archiwum  
Dokumentów (CAD) pozwoli jesz-
cze lepiej zarządzać dokumentami, 
które są w nim przechowywane. 
Zamontowano w nim regały an-

tresolowe o wysokości 10 metrów,  
co umożliwi maksymalne wyko-
rzystanie kubatury budynku. Spe-
cjalnie na potrzeby pięćdziesięciu 
zatrudnionych w CAD pracowni-
ków zmodyfikowano sprzęt oraz 
system INDO, służące do zarzą-
dzania zasobami. Dzięki wykorzy-

staniu nowoczesnych technologii 
można szybko wyszukać odpo-
wiednie dokumenty w zależności 
od potrzeb biznesowych i poddać 
je dalszym procesom, np. niszcze-

nia. Wszystkie procedury realizo-
wane w Centralnym Archiwum  
Dokumentów są zgodne z wyma-
ganiami RODO. Ponadto w CAD 
funkcjonują odpowiednio wydzie-
lone i zabezpieczone strefy do prze-
chowywania dokumentów wraż-
liwych.

Największe archiwum Ważnym elementem powięk-
szonego Centralnego Archiwum 
Dokumentów ArchiDoc jest naj-
nowocześniejszy system detekcji 
i gaszenia pożarów, spełniający 
najbardziej surowe normy polskie 
i światowe. Budynek posiada naj-
wyższą klasę odporności ognio-
wej. Dodatkowo, zabezpieczo-
no go przed włamaniem poprzez 
wielopoziomowy system telewizji 
przemysłowej, system sygnalizacji 
włamań i napadu oraz dedykowaną 
ochronę fizyczną obiektu.

Potrzebny gigant
Chorzowskie archiwum jest 

największym tego typu obiektem 
do przechowywania dokumentów 
w kraju – porównywalnym z Ar-
chiwum Narodowym w Krakowie. 
Jego powierzchnia to 20 tysięcy 
metrów kwadratowych. Tym sa-
mym jest znacznie większy od Bi-
blioteki Narodowej w Warszawie, 
w której zbiory są przechowywa-
ne na około 13 tysiącach metrów 
kwadratowych. CAD dysponuje 
możliwością przechowania zbio-
rów o łącznej długości ponad  
700 kilometrów. To prawie dwa 
razy więcej niż wynoszą zasoby 
Archiwów Państwowych zgroma-
dzone łącznie w trzech archiwach 
o charakterze centralnym i trzy-
dziestu regionalnych. 

(ad, mt)

Wielkie konary zadecydowały o sukcesie

Organizatorem konkursu na 
Europejskie Drzewo Roku jest 
Environmental Partnership  
Association. Konkurs został 
zapoczątkowany w 2011 roku  
jako rozwinięcie konkursu 
Drzewo Roku, który w Republi-
ce Czeskiej od wielu lat organi-
zuje czeska Fundacja Partner-
stwo dla Środowiska. W finale 
konkursu europejskiego biorą 
udział zwycięzcy etapów kra-
jowych. Co roku w głosowaniu 
biorą udział dziesiątki, a nawet 
setki tysięcy osób. Liczba kra-
jów biorących udział w kon-
kursie wzrosła z początkowych 
pięciu do szesnastu. Organi-
zatorzy nadal poszukują kolej-
nych partnerów w krajach eu-
ropejskich, aby sprawa ochrony 
drzew stała się przedmiotem 
międzynarodowej debaty. 

Klasyczne archiwa ciągle są potrzebne 

Dąb „Fabrykant” z Łodzi zawojował tegoroczny konkurs na Europejskie Drzewo Roku
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Starostwo Powiatowe we Wrocławiu 

Starostwo Powiatowe  
we Wrocławiu

ul. Tadeusza Kościuszki 131
50-440 Wrocław
tel. 71 722 17 00
fax 71 722 17 06

starostwo@powiatwroclawski.pl
www.powiatwroclawski.pl

Powiat wrocławski jest miejscem 
niezwykłym, w którym 
przeplątają się bogata przeszłość 
historyczna, piękno natury,  
a przy tym dobrze rozwijająca 
się gospodarka. Nieodłącznym 
elementem komfortu 
zamieszkania jest także wsparcie 
dla naszych mieszkańców 
zarówno w obszarze pomocy 
społecznej i wsparcia rodziny,  
jak również realizowane projekty 
o charakterze społecznym, 
adresowane do konkretnych 
grup odbiorców, oraz projekty 
w zakresie promocji i ochrony 
zdrowia, których przykładem 
jest program „Powiat Wrocławski 
promuje e-zdrowie”. Tym razem 
zdalne wsparcie oferowane 
jest młodszym mieszkańcom 
powiatu wrocławskiego  
w ramach programu 
pilotażowego pn.: „Powiat 
Wrocławski promuje  
e-zdrowie – zdalne wsparcie 
psychologiczne  
dzieci i młodzieży”. 

W ramach programu finansowa-
nego z budżetu Powiatu Wrocław-
skiego dzieci i młodzież w wieku 
szkolnym borykający się z sytuacja-
mi kryzysowymi, m.in. utrzymują-
cym się spadkiem nastroju, aliena-
cją, niską samooceną, bezsennością, 
lękami, depresją, myślami samobój-
czymi i innymi problemami natury 
psychologicznej, otrzymają bezpłat-
ną i profesjonalną pomoc ze strony 
specjalistów: psychologa, suicydolo-
ga (specjalista od badania i zapobie-
gania samobójstwom) oraz dietetyka. 
Tym samym działania te mają na celu  
troskę o zdrowie psychiczne dzie-
ci oraz młodych ludzi zbliżających 
się lub wkraczających w dorosłość. 
Jednym z założeń projektu jest tak-
że poprawa dostępności do otrzy-
mania pomocy bez wychodzenia  
z domu, czego wyrazem ma być al-
ternatywa w wyborze formy kon-

taktu ze specjalistą – mailing, te-
lefon, kontakt przez komunikator. 
Od strony technicznej programem 
zajmuje się Fundacja „Na przekór 
przeciwnościom”, która podobny 
projekt przeprowadziła już w woje-
wództwie zachodniopomorskim. Re-
jestracja odbywa się poprzez adres:  
liniaspecjalna@powiatwroclawski.pl 
i stronę: www.liniaspecjalna.pl.  
Program trwa do 30 kwietnia  
2023 roku. 

Tę niezwykle ważną inicjatywę 
wspiera także Roman Lachowolski, 
o pseudonimie scenicznym Roman 
Bosski – raper, wydawca, producent 
oraz działacz społeczny, a także żoł-
nierz „terytorialsów”, który poprzez 
działania fundacji „Drużyna Mi-
strzów Sport Muzyka Pasja” propa-
guje wśród młodzieży sport, warto-
ści patriotyczne oraz rozwój poprzez 
pasję i ewolucję duchową.

W związku z tym, że temat zdro-
wia psychicznego dzieci i młodzie-
ży to ważny temat, który w ostat-
nim czasie jest często przywoływany 
w mediach, w Starostwie Powiato-
wym we Wrocławiu z inicjatywy  

Romana Potockiego, starosty Po-
wiatu Wrocławskiego, odbyła się 
konferencja prasowa z udziałem  
Jacka Pawłowskiego – prezesa Fun-
dacji „Na przekór przeciwnościom”,  
pułkownika Artura Barańskiego  
– dowódcy 16. Dolnośląskiej Bryga-
dy Obrony Terytorialnej, oraz władz 
Powiatu Wrocławskiego: wicesta-
rosty Andrzeja Szawana, Wiesława  
Zająca – urzędującego członka Za-
rządu Powiatu Wrocławskiego, oraz 
Romana Lachowolskiego. 

Roman Bosski spotkał się rów-
nież z młodzieżą w Powiatowym  
Zespole Szkół nr 1 w Krzyżowicach, 
gdzie podczas spotkania wszedł  
w dialog z młodym pokoleniem  
i w fantastyczny, świadomy sposób 
zachęcał do rozwoju osobistego, in-
spirując i przeciwdziałając destruk-
tywnym postawom życiowym. Raper  
jak nikt inny potrafi dotrzeć do mło-
dych ludzi, młodzieżowym językiem 
obrazuje poważne problemy i roz-
wiązania, pokazuje, że z każdej sytu-
acji jest inne, lepsze wyjście, a może 
nim być pasja, np. sport, czy też mu-
zyka, którą on sam tworzy.

Ponadto Powiat Wrocławski 
wspólnie z Caritas Archidiecezji 
Wrocławskiej wystartował z pro-
gramem całodobowej opieki wy-
tchnieniowej, która kierowana jest 
do rodzin oraz opiekunów osób  
z umiarkowanym lub znacznym stop-
niem niepełnosprawności, którzy 
mieszkają na terenie powiatu wroc-
ławskiego. Z pomocy tej natomiast 
nie będą mogły skorzystać osoby  
z zaburzeniami psychicznymi, które 
wymagają specjalistycznego sprzętu 
medycznego oraz leczenia.

– Mieszkanie wytchnieniowe ofe-
ruje przerwę regeneracyjną dla osób, 

które opiekują się osobą z niepełno-
sprawnością przez 365 dni w roku. 
Dzięki takiemu rozwiązaniu rodziny 
będą mogły skorzystać z odpoczyn-

ku, zebrać siły, by znów móc zająć 
się tymi, których kochają, a wolny 
czas przeznaczyć na zaspokojenie 
własnych potrzeb i spraw – mówi  
Roman Potocki, starosta Powiatu 
Wrocławskiego.

Do dyspozycji podopiecznych są 
dwa pokoje 2-osobowe, wyposażone 
w łazienki przystosowane dla osób 
z niepełnosprawnościami oraz tele-
wizory. Maksymalny okres pobytu  
w ciągu roku w mieszkaniu wy-
tchnieniowym to 21 dni, okres ten 
może być podzielony na mniejsze 
części (minimalny – 3 dni). 

Ośrodek Caritas Archidiecezji  
Wrocławskiej w Małkowicach ma już 
wieloletnie doświadczenie w opiece 
nad osobami z niepełnosprawnoś-
ciami – Zakład Pielęgnacyjno-Opie-
kuńczy i Dom Opieki. W ubiegłym 
roku realizowano również zadania 
z opieki wytchnieniowej. W jej ra-
mach podopieczni mają zapewnioną 

Powiat Wrocławski wspiera 
swoich mieszkańców

opiekę pielęgniarek, opiekunek, ca-
łodobowe wyżywienie i środki, któ-
re są niezbędne do codziennego życia 
oraz utrzymania higieny tych osób. 
Dodatkową formą wsparcia, które 
zapewnia ośrodek, jest też wsparcie 
psychologiczne, w tym możliwość 
skorzystania z rozmów oraz zajęć in-
dywidualnych lub grupowych z psy-
chologiem. 

Ponadto na terenie powiatu wroc-
ławskiego prowadzi działalność  
Filia Warsztatu Terapii Zajęciowej 
Caritas Archidiecezji Wrocławskiej, 
która funkcjonuje w Dobroszowie 
Oleśnickim w gminie Długołęka 
przy ul. Portugalskiej 2 i przezna-
czona jest dla osób z niepełnospraw-
nością intelektualną oraz ruchową, 
posiadających orzeczenie o stop-
niu niepełnosprawności ze wska-
zaniem do uczestnictwa w terapii 
zajęciowej. 

Więcej informacji dotyczących 
pomocy w ramach opieki wytchnie-
niowej uzyskać można w siedzi-
bie Powiatowego Centrum Pomo-

cy Rodzinie we Wrocławiu przy  
ul. Kościuszki 131 lub pod numerem 
telefonu 71 722 18 60.

(TS)

W Starostwie Powiatowym we Wrocławiu odbyła się konferencja prasowa, na której przedstawiono program, finansowany z budżetu Powiatu 
Wrocławskiego, dzięki któremu dzieci i młodzież w wieku szkolnym borykający się z sytuacjami kryzysowymi otrzymają bezpłatną i profesjonalną pomoc 

Roman Bosski podczas spotkania z młodzieżą w Powiatowym Zespole Szkół nr 1 w Krzyżowicach 
zachęcał do rozwoju osobistego, inspirując i przeciwdziałając destruktywnym postawom życiowym

W Ośrodku Caritas Archidiecezji Wrocławskiej w Małkowicach już w ubiegłym roku realizowano 
zadania z opieki wytchnieniowej
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Krośnice

Urząd Gminy w Krośnicach 
ul. Sportowa 4 

56-320 Krośnice 
tel. 71 384 60 00 
fax 71 384 60 15 

sekretariat@ug.krosnice.pl
www.krosnice.pl

Czasami piękno powszednieje, 
a ludzie żyjący wśród 
wspaniałych darów natury 
nie dostrzegają jej walorów. 
Ale walory natury doceniają 
samorządowcy w gminie 
Krośnice będącej częścią 
powiatu milickiego 
i położonej w sercu 
Parku Krajobrazowego 
„Dolina Baryczy” 
– przyrodniczego raju, 
którego częścią jest 
unikatowy rezerwat 
„Stawy Milickie” będący 
jednym z najcenniejszych 
światowych ekosystemów.

Co łączy Bajkał, Jezioro Wik-
torii, Balaton, Morze Martwe 
z rezerwatem ornitologicznym 
„Stawy Milickie”? Otóż wszyst-
kie te miejsca należą do świato-
wej sieci Living Lakes [Żyjących 
Jezior – przyp. autora], 
i warto podkreślić, 
iż Stawy Krośni-
ckie, leżące na 
terenie Parku 
Krajobrazo-

wego „Dolina Baryczy” i Obszaru 
Natura 2000 są jednym z wielu 
kompleksów stawowych wspólnie 
określanych mianem Stawów Mili-
ckich. To największa ostoja zwierząt 
na  połudn iowym zachodz ie 
Polski zamieszkana przez prawie 
300 gatunków ptaków [190 lęgo-
wych – przyp. autora], ale również 
przez ssaki, płazy i gady. A wśród 
pierzastych przyjaciół są m.in. żu-
rawie, zielonki, baki, bączki, wą-
satki, podgorzałki, czaple białe 
i bieliki. 

– Jesteśmy zafascynowani tą 
wspaniałą przyrodą, która oczy-
wiście doceniana jest przez tu-

rystów, ale również 

przez mieszkańców naszej gmi-
ny – uśmiecha się Krystian Okoń, 
dyrektor Centrum Edukacyjno-
-Turystyczno-Sportowego w Kroś-
nicach. – Jestem od 15 lat miesz-
kańcem gminy Krośnice, ale przez 
ten dość długi okres nie udało mi 
się odkryć wszystkich przyrodni-
czych walorów naszych terenów. 
Trzeba niemało wysiłku, by poznać 
zagadki Stawów Krośnickich i Do-
liny Baryczy – dużo spacerować 
w wielu miejscach, jeździć rowe-
rem i generalnie rzecz biorąc, być 

dobrym ob-
serwatorem natury. 
Zaobserwowałem tak-

że, że kochający przy-
rodę turyści wybierają 

gminę Krośnice jako swo-
je miejsce pobytu, ponieważ 

jest tutaj po prostu spokojnie. 
Nie ma tłumów, nie ma nerwowej 
bieganiny, nie ma straganiarstwa 
i pamiątkarstwa – to nie Zakopane, 
Karpacz, ani nawet Sobótka.

Za to wzdłuż kroś-
nickich stawów wije 
się malownicza ścież-
k a  p r z y ro d n icza , 
będąca dziewięcio-
k i lometrową pęt lą 
i przebiegająca obok 
zabytkowych domów 
z rudy darniowej, sę-
dziwych dębów, urzą-
dzeń wodnych [mni-
chów – przyp. autora] 
i stanowisk chronio-
nych roślin. 

– Gmina Krośnice 
– a w zasadzie Cen-
trum Edukacyjno-Tu-
rystyczno-Sportowe – 
pozyskała fundusze 
na kupno trzech po-
jazdów elek t r ycz-

nych zwanych 
melek sa m i 
i 70 rowe-
rów,  k tó -
re oferuje-

my turystom, 
by pomóc im w zwie-

dzaniu naszych terenów 
– zaznacza dyr. Krystian 

Okoń. – Ponadto Ośrodek 
Edukacji Ekologicznej 
w Krośnicach organizu-
je jednodniowe wycieczki 
przyrodnicze właśnie tymi 
meleksami i pod opieką 
przewodnika. Poza tym 
na terenie naszej gminy 
jest sporo terenów na-

dających się do turysty-
ki rowerowej, a dwa razy w roku 
odbywają się Rajdy Rowero-
we „Śladami Ryszarda Szurkow-
skiego”, który był naszym miesz-
kańcem – i jedna z tras prowadzi 
przez Stawy Krośnickie.

– Przez naszą gminę przebiega-
ją liczne szlaki rowerowe i piesze 
prowadzące nad stawy hodowla-
ne, z których najpopularniejsza 
jest Ścieżka Przyrodnicza „Stawy 
Krośnickie” – dodaje sekretarz 
gminy Adam Głowiński. – Można 
tutaj z powodzeniem prowadzić 
obserwacje przyrodnicze przy je-

Piękno spokojne i niepodrobione
denastu stawach, a węzeł szlaków 
turystycznych znajduje się przy 
stacji głównej Krośnickiej Kolei 
Wąskotorowej. Ponadto teren na-
szej gminy jest wymarzony dla 
turystyki konnej, a zróżnicowa-
ne krajobrazy można podziwiać 
z końskiego grzbietu, porusza-
jąc się po wyznaczonym Szlaku 
Konnym Doliny Baryczy. Chcę 
też podkreślić, że na terenie na-
szej gminy rosną liczne, wspania-

łe kilkusetletnie dęby szypułkowe, 
wspaniałe okazy i prawdziwe po-
mniki przyrody, których ewiden-
cję sporządza pasjonat natury i fo-
tograf Kazimierz Laskowicz.

– Zatem, jak świetnie widać, 
tereny naszej gminy zamieszku-
ją nie tylko pracowici, mądrzy 
i zakochani w przyrodzie ludzie, 
lecz jest to także kraina wspa-
niałych drzew, ptaków, ryb oraz 
innych przedstawiciel i fauny 
i flory, których powinniśmy chro-
nić, dbać o nich i dzielić się ni-
mi mądrze i z odpowiednim sza-
cunkiem, bowiem skarbem naszej 
ziemi jest nie tylko cywiliza-
cja i infrastruktura – mówi wójt 
Andrzej Biały.

S.G. (TS)

Wójt Andrzej Biały

Sekretarz gminy Adam Głowiński 

Dyrektor Centrum Edukacyjno-Turystyczno-
Sportowego w Krośnicach Krystian Okoń
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cji i spędzania wolnego czasu. Aby stał 
się miejscem, na jakie zasługuje nasze 
małe miasteczko.

Przywrócić ze zniszczeń 
wojennych

Została już opracowana dokumen-
tacja – uzgodniona z archeologiem – 
dotycząca remontu wieży ratuszowej. 

– Ponadto przygotowaliśmy się tak-
że do naboru na renowację zabytków  
z Polskiego Ładu – podkreśla bur-
mistrz Piotr Sawicki. – Może okazać 
się jednak, że pieniędzy z tego fundu-
szu nie wystarczy dla wszystkich, bo 
to tylko 3 mld zł na trzy tysiące gmin 
i wiele parafii. A nam na początek 
trzeba grubo ponad 2 mln zł i zrobimy 
wszystko, aby decydenci przyznający 
środki finansowe wzięli pod uwagę to, 
że są jeszcze w naszym kraju miejsca, 
które nie wymagają kolejnych renowa-
cji, ale przywrócenia ich ze zniszczeń 

wojennych. Jeśli uda nam się wyre-
montować wieżę, to zrobimy milowy 
i symboliczny krok naprzód. Tak by-
ło w Strzelinie, gdzie najpierw odbu-
dowano wieżę, a po paru latach zde-
cydowano się zrekonstruować ratusz. 
Chcemy pójść podobną drogą, przy-
wracając Bierutowowi piękno, estety-
kę i wartość małego, średniowieczne-
go, przytulnego miasteczka.

S.G. (TS)

Bierutów

Urząd Miejski w Bierutowie
ul. Moniuszki 12
56-420 Bierutów
tel. 71 314 62 51
fax 71 314 64 32

bierutow@bierutow.pl
www.bierutow.pl

W jednym z dolnośląskich 
folderów samorządowych 
z roku 2013 przedstawiono 
Bierutów m.in. jako „swoistą 
oazę ciszy i spokoju”.  
Miał to być komplement 
zachęcający do osiedlania się,  
lecz z drugiej strony, tej ciszy 
było w tej gminie zbyt wiele 
i niemało spraw latami nie 
zostało załatwionych. Dopiero 
po zmianie władzy coś się 
ruszyło, a najlepszym  
i wprost symbolicznym  
tego przykładem  
jest odrestaurowanie  
budynku Urzędu Miejskiego  
w Bierutowie. Wcześniej obiekt 
był zaniedbany i latami straszył 
odrapanymi elewacjami. 
Dzisiaj to bez wątpienia jedna 
z najpiękniejszych tego typu 
budowli w regionie.

Warto podkreślić, że po pierw-
szych sukcesach w sferze infrastruk-
turalnej samorząd Bierutowa nie 
osiadł na laurach, planując ambit-
ne przedsięwzięcia, mające m.in. na 
celu, aby miasto stało się piękniej-
sze, atrakcyjniejsze i przyjaźniejsze 
mieszkańcom oraz turystom. Zamie-
rzenia władz gminy zapewne nie bę-
dą łatwe do zrealizowania, bowiem 
by tak się stało, potrzebne są ogrom-
ne pieniądze. Ale przecież do od-
ważnych świat należy i bierutowscy 
samorządowcy – używając kolo-
kwializmu – nie pękają. Na pierw-
szy ogień pójdzie bierutowski rynek. 

– W Bierutowie rynek jest od  
XIII wieku, a prawa miejskie Bieru-
tów otrzymał w roku 1266 – mówi 
burmistrz Piotr Sawicki. – Zatem  
w zasadzie od początku stał się mia-
stem lokowanym na prawie frankoń-
skim i, tak jak w innych śląskich 

miasteczkach, wytyczono rynek na 
osi północ – południe oraz wschód 
– zachód, a w środku wybudowa-
no ratusz.

Trochę historii
nie zaszkodzi

Ratusz ten ma cie-
kawą historię zwią-
zaną w dużej mierze  
z wojną trzydziestolet-
nią i walkami, w któ-
rych udział brali najem-
nicy, polscy lisowczycy 
[zwani też polskimi  
Kozakami – przyp. 
autora]. Słynęli oni  
z męstwa, lecz tak-
że z niesubordynacji 
i wymykania się spod 
kontroli swoich mo-
codawców. W walkę  
z lisowczykami książę 
Henryk Wacław wło-
żył sporo energii, roz-
bijając obóz lisowczy-
ków w Domaradzu,  
a 12 października 1624 
roku pojmano ich do-
wódcę, pułkownika  
Stanisława Strojnow-
skiego. 

– Więziono go wraz z jego nie-
którymi towarzyszami w celi w wie-
ży bierutowskiego ratusza, gdzie był 
przetrzymywany do 
20 grudnia, i aż do 
drugiej wojny świa-
towej cela ta zwana 
była piwnicą Stroj-
nowskiego – wyjaś-
nia burmistrz Piotr 
Sawicki. – Ratusz ten 
w XX wieku uzyskał 
dodatkową południo-
wą fasadę – został 
dobudowany biuro-
wy budynek, ale nie-
stety ratusz nie prze-
trwał wojennej pożogi,  
a w zasadzie nie prze-
trwał wyjścia z mia-
sta zwycięskiej Armii 
Czerwonej. Sowieckie 
wojsko ratusz spali-

ło, a resztki budynków przekazano 
prawdopodobnie na odbudowę War-
szawy. Krótko mówiąc, z ratusza po-
została nam jedynie średniowiecz-
na wieża, ale już bez hełmu. Wieża 
do końca XX wieku była 
brzydką, wypaloną ru-
iną ze spalonymi zega-
rami, lecz na początku 
XXI wieku – tuż przed 
wejściem Polski do Unii 
Europejskiej – ówczes-
ny burmistrz Bieruto-
wa środkami gospodar-
czymi i przy wsparciu 
mieszkańców doprowa-
dził do pomalowania 
elewacji oraz zamonto-
wania nowych zegarów 
z elektronicznymi me-
chanizmami, które ma-
ją kuranty i w południe 
wybijają hejnał naszego 
miasta oraz m.in. kolę-
dy podczas świąt i innego rodzaju 
melodie.

Odbudowa będąca 
ewenementem 

Z całego wspaniałego kiedyś rynku 
w Bierutowie został tylko kikut wieży 
ratuszowej, pozostałe pierzeje zabudo-
wano w czasach socjalizmu blokiem 
i domem handlowym, a jedna z nich 
jest dzisiaj pustym placem sprzeda-

nym pod koniec lat 90. prywatnemu 
inwestorowi, ale jak na razie nie widać,  
aby zamierzał inwestować. 

– Prowadzimy dzisiaj z nim rozmo-
wy, bowiem jesteśmy na etapie opraco-
wywania koncepcji rewitalizacji rynku 
– wyjaśnia burmistrz Piotr Sawicki.  
– Docelowa rewitalizacja powinna do-
tyczyć odbudowy kamienic, ale zanim 
to nastąpi, chcielibyśmy uporządkować 
i zrewitalizować plac rynku, budując 
także małą architekturę i nasadzając 
zieleń. Te działania chcemy również 
przeprowadzić na sprzedanych pla-
cach, stąd z jednej strony opracowu-
jemy koncepcję, a z drugiej prowadzi-
my rozmowy z właścicielem placów. 
Dzisiaj rynek w Bierutowie wymaga 
odbudowy ze zniszczeń wojennych, 
co jest ewenementem nie tylko na ska-
lę Polski. Uważamy, że jest to jedno  
z naszych najważniejszych zadań, bo-
wiem musimy przywrócić świetność, 

charakter i ducha tego miejsca. Rynek 
jest nieodłączną częścią naszej archi-
tektury i historii, i zawsze stanowił 
dumę Bierutowa. Wystarczy spojrzeć 
na archiwalne zdjęcia, pokazujące, jak 
wyglądał, i uważamy, że – osiemdzie-
siąt lat po drugiej wojnie światowej, 
gdy barbarzyńsko został zniszczony – 
jest sprawą honorową i godnościową,  
by przywrócić go mieszkańcom miasta 
jako fajne, bezpieczne miejsce rekrea-

Ambitne plany na trudne czasy

Burmistrz Piotr Sawicki

Pełen uroku bierutowski rynek, nim zniszczyła go wojna 

Została już opracowana dokumentacja – uzgodniona z archeologiem – dotycząca remontu wieży ratuszowej

Tak wyglądał ratusz w Bierutowie przed drugą wojną światową
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Głubczyce

Urząd Miejski w Głubczycach
ul. Niepodległości 14 

48-100 Głubczyce
tel. 77 485 30 21 do 24 

fax 77 486 24 16
um@glubczyce.pl
www.glubczyce.pl

Rozmowa z burmistrzem 
Głubczyc ADAMEM KRUPĄ

– Wreszcie wiosna…
– …ale jeszcze u nas taka nie-

śmiała, trochę ostatnio popadało, 
ale to dobrze dla naszych rolników. 
A przez zimę ogarnęliśmy się bez 
większych problemów z węglem. 
Daliśmy sobie z tym radę i docierały 
do nas pochwalne opinie mieszkań-
ców, a pesymistyczne nastroje zwią-
zane właśnie z dystrybucją opału  
nie potwierdziły się.

– Ale chyba dalej nie najlepiej 
wyglądają finanse gminy.

– Rzeczywiście, liczyć musimy 
każdy grosz, bowiem dochodzą nam 
różne wydatki, a dochody gminy się 
nie zwiększają. Przypomnę jedy-
nie to, że w podatku dochodowym  
w roku 2022 mieliśmy – w porówna-
niu do roku 2021 – mniej o 3,1 mln zł,  
a na rok 2023 mamy zaplanowane 
mniej o 3,8 mln zł. Zatem gdzieś 
te pieniądze trzeba zaoszczędzić,  
a niestety wydatki wzrosły znacz-
nie. Ponadto subwencja oświatowa 
jest mniejsza w tym roku o 50 tys. zł  
– w porównaniu do roku 2022 – 
a koszt niezbyt wysokiej podwyż-
ki uposażeń nauczycielskich, którą 
poniesie samorząd, to 1 050 000 zł.

– Na czym możecie zaoszczę-
dzić?

– No właśnie cały czas się gim-
nastykujemy, aby wyjść jakoś na 
swoje, i te problemy bez przerwy 
nas trapią.

– W Polsce gdy samorządy 
oszczędzają, często cierpią na 
tym organizacje pozarządowe, 

stowarzyszenia, kluby sportowe 
oraz szeroko rozumiana kultura  
i rekreacja.

– W tegorocznym budżecie nie 
ograniczyliśmy wydatków na sport  
i organizacje pozarządowe. Nie 
ograniczyliśmy ich kwotowo, 
przyjmując wysokość finansowego 

wsparcia z ubiegłorocznego budże-
tu. Ale z drugiej strony mamy świa-
domość tego, że z powodu wysokiej 
inflacji te pieniądze, które otrzy-
mają kluby sportowe, stowarzysze-
nia i organizacje pozarządowe, są 
o przynajmniej 20 procent mniej-
sze od funduszy ubiegłorocznych. 
Przecież poziom oficjalnej inflacji 
wynosi gdzieś 18 proc., a wydatki 
organizacji pozarządowych i klu-
bów sportowych są czasem o wie-
le większe niż ta średnia inflacja. 
Mam tego świadomość, ludzie chy-
ba to rozumieją, lecz nie do końca 
wiem, co będzie pod koniec roku, 
gdy wyczerpią się środki finanso-
we, a wydatki trzeba będzie ponosić. 
Tak to chyba właśnie się poukłada  
i taka jest tego wszystkiego logika.

– A jak będzie z organizacją 
różnych imprez – np. Dniami 
Głubczyc oraz dożynkami gmin-
nymi?

– Dożynki gminne zorganizu-
jemy i w tym roku będą w Nowej 
Wsi, gdzie działa bardzo prężny soł-
tys oraz środowisko, którzy potrafią 
dużo dać od siebie. Mają ciekawe 
pomysły i umieją negocjować ceny  
z wykonawcami. Póki co wygląda 
to dobrze i już udało im się załatwić 
składany zespół z Anglii. Wpraw-
dzie są to emeryci, ale my dobrze 
wiemy, co sobą reprezentują i jak 

grają. Raz już u nas byli, a są to daw-
ni członkowie zespołów The Ani-
mals i Smokie. Oczywiście zespoły 
te nie są w pełnych składach, tak jak 
za dawnej swojej świetności w la-
tach siedemdziesiątych. Ale napraw-
dę byłem zaskoczony poziomem ich 
występu, tym bardziej, że muzycy 

mają już swoje lata. Nie wiedziałem, 
czy uda się ich zaprosić w tym roku, 
lecz zgodzili się przyjechać i wystą-
pić na naszych dożynkach, za wca-
le niewygórowane pieniądze. Mam 
nadzieję że zagrają fajny koncert. 
Natomiast na zorganizowanie Dni 
Głubczyc nie mamy na razie w bu-
dżecie odpowiednich funduszy. Ale 
nie powiedzieliśmy jeszcze ostat-
niego słowa i właśnie dzisiaj odbę-
dzie się spotkanie z przedstawicie-
lem firmy, z którą ostatnio zawsze 
współpracujemy przy organizacji tej 
imprezy. Warto podkreślić, że tego-
roczne Dni Głubczyc zamierzamy 
zorganizować w innej formule.

– Czyli jakiej?
– Kiedyś, na jakimś spotkaniu  

w urzędzie marszałkowskim, usły-
szałem o sposobie wieloletniej or-
ganizacji Dni Pszczyny w formie 
wesela. Gdzie bardziej zwraca się 
uwagę nie na występy horrendalnie 
drogich gwiazd estrady, lecz na lo-
kalne zespoły, a głównie chodzi o to, 
aby mieszkańcy mogli się spotkać, 
zabawić i poucztować w fajnej atmo-
sferze, stworzonej między innymi 
przez koła gospodyń wiejskich i in-
ne stowarzyszenia. W Pszczynie już 
od wielu lat to się sprawdza i cieszy 
niesłabnącym powodzeniem, i może 
w tym roku spróbujemy w podobny 
sposób zrobić tak u nas. Zobaczy-

my, jak do tego pomysłu odniesie 
się firma, która do tej pory organi-
zowała nam Dni Głubczyc, i jakie 
będą tego koszty. Ceny za występ 
topowych zespołów muzycznych są 
teraz bardzo wysokie i musimy roz-
ważać różne rozwiązania. Na razie 
nie zapadły żadne wiążące decyzje.

– W tym roku przed waszym 
samorządem jeden priorytet in-
westycyjny – renowacja Zamku  
w Grobnikach…

– …i jest kontynuowana, ale nie 
bez problemów, co pewnie zawsze 
występuje, gdy obiekt jest zabyt-
kowy i stary. Wychodzą – używa-
jąc kolokwializmu – pewne sprawy  
w praniu i mamy kłopoty z doku-
mentacją. Nie możemy o to obwiniać 
projektanta, ponieważ jeśli się pew-
nych rzeczy nie odkryje, to można je-
dynie się czegoś domyślać i to nie za-
wsze domyślać trafnie. Wykonawcy 
zależy na dobrym przeprowadzeniu 
tego przedsięwzięcia, a my staramy 
się o pozyskanie funduszy na foto-
woltaikę z Narodowego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej. Wcześniej dostaliśmy dota-
cję finansową na termomodernizację 
tego obiektu, ale z niej zrezygnowa-
liśmy, bowiem kwota dofinansowa-
nia była zbyt mała w porównaniu do 
kosztów inwestycji. Teraz możemy 
spróbować wrócić do sprawy i po-
starać się o środki finansowe na za-
instalowanie odnawialnego źródła 
energii w tym obiekcie. Mamy tam 
pompy ciepła o dużej mocy, ale bez 
fotowoltaiki ogrzewanie tego obiek-
tu energią elektryczną będzie bar-
dzo drogie. Zatem dla nas fotowol-
taika stanowiłaby istotne finansowe 

Uciążliwa gimnastyka finansowa
odciążenie. Oczywiście musieliby-
śmy dołożyć do tego jakieś pieniądze  
z naszego budżetu, ale i tak by się 
nam to opłaciło.

– Co z rządowym programem 
wsparcia renowacji zabytków?

– Będziemy do niego aplikować 
i postaramy się o fundusze na re-

nowację dworca kolejo-
wego w Głubczycach. Ale 
wniosków o dofinansowa-
nia będzie sporo i niema-
ła konkurencja, i martwię 
się, czy dostaniemy te pie-
niądze. Niestety, nie ma 
transparentnych kryte-
riów w tym naborze, ale 
oczywiście będziemy pró-
bować pozyskać te fun-
dusze. Rozstrzygnęliśmy 
już przetarg dotyczący 
opracowania dokumenta-
cji i choć baliśmy się, jak 
będzie wyglądać współ-
praca z białostockim wy-
konawcą projektu, to na-
sze obawy były płonne  
i jest już opracowana przez 
nich koncepcja realiza-
cji tego zadania. Widać,  
że firma z Białegostoku 
poważnie traktuje swo-
ją pracę i zobowiązania,  
a wszyscy chcemy, aby 
jak najszybciej powstała  
dokumentacja.

– Co uważa białosto-
cki kooperant?

– Twierdzą m.in., że mury tak 
bardzo nasiąkły wodą, iż trzeba 
jak najszybciej – najlepiej w ciągu 
dwóch lat – przykryć ten obiekt.  
To dla nas duży problem zwią-
zany z wysokimi kosztami i jed-
nocześnie podstawowy priorytet. 
Poprosiłem firmę, aby oszacowa-
ła wykonanie górnego stropu, któ-
ry chcielibyśmy wykonać jeszcze  
w tym roku, ale zobaczymy, jak 
będzie z pieniędzmi. Niestety, cały 
czas powraca pytanie, czy będzie 
nas stać, czy też nie?

Rozmawiał Sławomir Grymin (TS)

Gmina Głubczyce dysponuje 
atrakcyjnymi terenami inwe-
stycyjnymi zlokalizowanymi 
nieopodal obwodnicy mia-
sta, które przeznaczone są 
pod działalność przemysłową 
i usługową – rzemiosło, usługi 
publiczne i techniczne, handel, 
gastronomię, sport i kulturę. 
Warto podkreślić, że dopusz-
cza się lokalizację funkcji miesz-
kaniowej związanej z prowa-
dzoną działalnością usługową, 
obiekty zaplecza techniczne-
go, garaże, budynki gospodar-
cze i magazyny. Możliwa jest 
zabudowa produkcyjno-usłu-
gowa, przy jednoczesnym za-
kazie lokalizacji zakładów stwa-
rzających zagrożenie dla życia 
ludzi, zakładów o zwiększonym 
ryzyku występowania poważ-
nych awarii, składowisk odpa-
dów, przeładunku i dystrybucji 
materiałów ropopochodnych. 

UWAGA
INWESTORZY!!! 

Burmistrz Adam Krupa
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Radwanice

Urząd Gminy Radwanice
ul. Przemysłowa 17
59-160 Radwanice

tel. 76 831 14 78 
fax 76 831 13 61

sekretariat@radwanice.pl
www.radwanice.pl

To jedna z najlepiej 
rozwijających się dolnośląskich 
gmin wiejskich, a jednym 
z priorytetów strategicznych 
miejscowego samorządu 
są starania o to, aby 
w gminie Radwanice osiedlało 
się jak najwięcej nowych 
mieszkańców. Nic zresztą 
dziwnego, bowiem miejscowe 
władze dobrze zdają sobie 
sprawę z tego, że dynamiczne 
osadnictwo to wzrost 
potencjału ekonomicznego 
i intelektualnego gminy. 
Jednak, aby przyciągać 
ludzi, trzeba bez przerwy 
wzbogacać infrastrukturę, 
ponieważ taki jest 
dzisiejszy świat, mentalność 
współczesnego człowieka 
i jego potrzeby cywilizacyjne. 
Teraz najważniejszym 
przedsięwzięciem 
inwestycyjnym w tej gminie 
jest kontynuacja budowy 
Domu Kultury. 

Atutów gmina Radwanice ma co 
nie miara, w tym – dzięki trasie S3 – 
świetne skomunikowanie z duży-
mi aglomeracjami: Wrocławiem, 
Legnicą, Lubinem, Zieloną Górą, 
Poznaniem i Szczecinem. Ale po-
wszechnie wiadomo, że życie – tak-
że to samorządowe – nie znosi pust-
ki, a kto stoi w miejscu, ten się cofa.

Priorytetem Dom Kultury
Dlatego radwanicki samorząd 

z roku na rok wzbogaca swoją ofer-

tę inwestycyjną, a w tym roku prio-
rytetem infrastrukturalnym jest 
ukończenie budowy Domu Kultury 
w Radwanicach. Budowa okazałego 
i na wskroś nowoczesnego obiek-
tu ruszyła ubiegłoroczną wiosną 
i najprawdopodobniej zakończy się 
w połowie tego roku. Inwestycja po-
chłonie około 17 mln zł, z czego 
12 mln zł stanowią środki zewnętrz-
ne, w tym dotacja z Ministerstwa 
Kultury. Należy też zaznaczyć, że 
gmina Radwanice została benefi-

cjentem Mechanizmu Finansowego 
Europejskiego Obszaru Gospodar-
czego na lata 2014-2021 i fundu-
sze dzięki temu pozyskane zostały 
przeznaczone właśnie na realizację 
projektu „Rozwój oferty kultural-
no-edukacyjnej na terenie Gminy 
Radwanice i Zagłębia Miedziowe-
go poprzez utworzenie nowoczesne-
go Domu Kultury w Radwanicach”. 

– Budowa Domu Kultury 
w Radwanicach jest zadaniem 
dwuletnim i kosztochłonnym, lecz 

większość przeznaczonych na nią 
środków finansowych pochodzi 
z wygranego konkursu z funduszy 
norweskich – mówi wójt Radwanic 
Paweł Piwko. – Zaplanowaliśmy 
zakończyć ją w tym roku w czerw-
cu, przekazując obiekt pracowni-
kom. Na tę inwestycję z niecierpli-
wością oczekują mieszkańcy naszej 
gminy, bowiem do tej pory nie dys-
ponowaliśmy profesjonalnym miej-
scem spotkań, z którego mogłaby 
korzystać cała nasza społeczność 
– począwszy od dzieci i młodzieży, 
a skończywszy na seniorach. Bar-
dzo mnie cieszy to, że będziemy 
mieli taką świetną placówkę, któ-
ra – patrząc na ostatnie lata dzia-
łalności naszego samorządu – jest 
największym tego rodzaju przedsię-
wzięciem i prawdziwym oczkiem 
w głowie. To również inne zada-
nie niż budowa drogi czy też 
kanalizacji, ponieważ taki 
obiekt realizuje się raz 
na wiele lat. Ponadto 
nie w każdej gminie 
samorząd decy-
duje się na wybu-
dowanie profesjo-
nalnego kina, co się 
właśnie u nas dzieje.

W Domu Kultury w Radwani-
cach będzie także m.in. sala even-
towa przeznaczona na różne uroczy-
stości, profesjonalna czytelnia, sale 
warsztatowe, plastyczne, a także do 
nauki śpiewu i muzyki. 

– Świetnie by było – i taki jest 
właśnie nadrzędny cel – aby Dom 
Kultury w Radwanicach stał się praw-
dziwym domem odwiedzin, w któ-
rym każdy będzie się czuł dobrze 
– uśmiecha się wójt Paweł Piwko.

Trudne do pozyskania 
norweskie fundusze

Dzisiaj widać wyraźnie, że 
w Radwanicach powstanie pla-
cówka kultury z prawdziwego zda-
rzenia, taka, o której dobrze piszą 
w mądrych książkach. Wszystko 
też dlatego, że realizując tę inwe-
stycję, działa się zgodnie z zasadą: 
„jeśli już coś robić, to robić do-
brze”. Dzisiaj już widać wyraźnie, 
że obiekt będzie maksymalnie wy-
korzystany. 

– W ramach tego projektu mamy 
przewidziane 415 różnych spotkań, 
począwszy od warsztatowych, przez 
imprezy indywidualne, po spekta-
kle kinowe i teatralne – wylicza 
wójt Paweł Piwko.

Warto zaznaczyć, że fundusze 
norweskie, które gmina Radwanice 
pozyskała na ten projekt, są do po-
zyskania niezmiernie trudne. 

– Rzeczywiście, ten konkurs nie 
należy do łatwych – ocenia wójt 
Paweł Piwko. – Po pierwsze trzeba 
mieć ambitny projekt budowlany, 
a po drugie mieć dobry pomysł na 

Historyczne inwestycje
wykorzystanie budowanego obiektu. 
Jak wyraźnie widać, my to wszystko 
mieliśmy i dlatego odnieśliśmy suk-
ces. W konkursie, w którym starto-
waliśmy, zwycięzcami byli: zamek 
w Malborku, katedra na Wawelu 
i gmina Radwanice. Znaleźliśmy się 
w zacnym gronie beneficjentów te-
goż konkursu, cieszy nas ten sukces 
i jesteśmy dumni z tego, że otrzyma-
liśmy ten grant pozwalający nam na 
zrealizowanie niezmiernie istotnego 
dla naszej całej społeczności przed-
sięwzięcia. Cóż, z pieniędzy tylko 
budżetowych naszej gminy byłoby 
to na pewno niemożliwe.

Centrum, a w przyszłości
przedszkole

Budowa Domu Kultury nie jest 
jedynym ważnym zadaniem infra-
strukturalnym, które będzie reali-
zowane w roku 2023. Pod koniec 
roku 2022 gmina stała się właścicie-
lem byłego zakładu przemysłowego 

„Roszarnia”, w którym kiedyś 
przetwarzano len, z czego 

słynęły Radwanice. 
– Zależało nam na 

tym, aby nie poszło to 
w niepamięć, odkupili-
śmy te zakłady i pla-
nujemy tam stworzyć 

cent r um usł ug 
s p o ł e c z n y c h , 
w którym zaofe-

rujemy mieszkańcom 
usługi zdrowotno-spor-

towe – dodaje wójt Paweł Piw-
ko. – Zamierzamy tam zbudować 
kręgielnię, siłownię i salę fitness 
oraz – w ramach opieki wytchnie-
niowej – zaopiekować się osoba-
mi niepełnosprawnymi. Być mo-
że powstanie tam także muzealna 
izba regionalna, która przypomni 
historię ludzi związanych z naszą 
ziemią. Ponadto w tym roku zaj-
miemy się również opracowaniem 
dokumentacji projektowo-koszto-
rysowej dotyczącej budowy samo-
rządowego przedszkola z oddziała-
mi żłobkowymi.

W ostatnich dwóch kadencjach 
samorządowych w gminie Rad-
wanice zamieszkało 420 nowych 
mieszkańców. Dlaczego? Po prostu 
ludzie chcą tutaj żyć…

S.G. (TS)

największym tego rodzaju przedsię-
wzięciem i prawdziwym oczkiem 
w głowie. To również inne zada-
nie niż budowa drogi czy też 
kanalizacji, ponieważ taki 
obiekt realizuje się raz 
na wiele lat. Ponadto 
nie w każdej gminie 
samorząd decy-
duje się na wybu-
dowanie profesjo-
nalnego kina, co się 
właśnie u nas dzieje.

„Roszarnia”, w którym kiedyś 
przetwarzano len, z czego 

słynęły Radwanice. 
– Zależało nam na 

tym, aby nie poszło to 
w niepamięć, odkupili-
śmy te zakłady i pla-
nujemy tam stworzyć 

cent r um usł ug 
s p o ł e c z n y c h , 
w którym zaofe-

rujemy mieszkańcom 
usługi zdrowotno-spor-

Wójt Paweł Piwko 

Wizualizacja Domu Kultury 
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Były pisanki i wielkanocne 
palmy. Kolejne spotkanie  
za rok. Na szczęście  
w międzyczasie dziać się będzie 
bardzo dużo. Tak w Muzeum 
Etnograficznym we Wrocławiu, 
jak i we wszystkich innych 
oddziałach wrocławskiego 
Muzeum Narodowego.

Kiedy ten numer „Gminy Pol-
skiej” trafia na rynek, kończy się 
doroczna wystawa w Muzeum Etno-
graficznym we Wrocławiu, oddziale 
wrocławskiego Muzeum Narodowe-
go. To była bardzo ciekawa prezen-
tacja. Mogliśmy obejrzeć pisan-
ki huculskie, opolskie, suwalskie, 
rzeszowskie, zdobione technikami 
batikową, rytowniczą, aplikacyj-
ną… Była okazja, by po-
znać urocze „petrykiwki” 
(motywy malarskie zwią-
zane są ze starszą kulturą  
Siczy Zaporoskiej, ten styl 
malowania ma ponoć siły 
magiczne) i tradycje ma-
lowania według wzorów 
krymsko-tatarskich. Nie 
zabrakło też palm wielka-
nocnych, stroików, wyrobów cera-
micznych… Ta wystawa to kolejne 
przypomnienie o naszych korze-
niach. Sprawa ważna – bo co się 

stanie, kiedy korzeni zabraknie… 
Mam nadzieję, że tego nie doświad-
czę, chociaż nie brakuje osób, które 
próbują to lekceważyć.

Na pewno z wielkanoc-
nymi tradycjami spotka-
my się za rok. Natomiast 
już wkrótce w Muzeum 
Etnograficznym wystawa 
poświęcona rzeczom, za-
piskom i znakom o cha-
rakterze pamiątkowym 
(to też korzenie, czas za-
trzymany). „Pamiątkowa” 

wystawa od 13 maja (to ważna da-
ta, bo to wtedy odbędzie się tego-
roczna Noc Muzeów). Natomiast już  
w czerwcu „Intrygujące!”. Pokaz 

nawiązujący do cyklu tekstów, któ-
re zaczęły powstawać w czasie  
covidowej epidemii i zamkniętych 
sal wystawowych.

W Gmachu Głównym Muze-
um Narodowego we Wrocławiu 
rozpoczął się natomiast montaż 
wystawy „Moda stanu wojenne-
go” (będzie ją można oglądać od 
18 kwietnia do 30 lipca). To nie 
pierwsza modowa wystawa organi-
zowana przez muzealników znad 
Odry. Tym razem jednak kuratorki 
Małgorzata Możdżyńska-Nawotka  
i Maria Duffek-Bar toszewska 
spróbują przypomnieć, jak radzi-
liśmy sobie w smutnej rzeczywi-
stości Jaruzelskiego i Kiszczaka, 

Bez twarzy i korzeni? by jakoś wyglądać. Czasami in-
wencje, humor i fantazja projek-
tantek amatorek i profesjonalistek 
chociaż na chwilę zasłaniały sza-
rość i bywało brutalność lat osiem-
dziesiątych.

Z informacji pracowników  
Muzeum Narodowego wiemy rów-
nież, że sporo dzieje się też w pra-
cowniach konserwatorskich. Można 
tam teraz spotkać między innymi 
rokokowe aniołki, wielkie baroko-
we figury świętych i bohaterów mi-
tologicznych. Trwają bowiem in-
tensywne przygotowania do dwóch 
wystaw czasowych – „Barokowi 
herosi” i „Szaleństwo 
rokoka”. Ta pierwsza 
już od 13 czerwca, zaś 
rokokowe szaleństwo 
dok ładnie miesiąc  
później.

Natomiast bez cze-
kania (no chyba, że bę-
dzie kolejka do kasy)  
możemy wybrać się 
do Pawilonu Czterech 
Kopuł, oddziału Mu-
zeum Narodowego 
we Wrocławiu na wy-
stawę czasową „Twa-
rzą w twarz / Face to 
Face”. Pisaliśmy już  
o niej i cały czas zachę-
camy do zobaczenia 
tej ciekawej prezen-
tacji przygotowanej 
przez Iwonę D. Bigos  

i Małgorzatę Micułę. Bo twarz, to 
ta część ludzkiego ciała, która spra-
wia, że jesteśmy rozpoznawalni. 
Twarz nas określa, ale niestety co-
raz częściej próbuje tutaj „mieszać” 
technologia. Czy musimy się bać 
utraty twarzy i korzeni, o których 
była mowa nieco wcześniej? 

 Tomasz Miarecki

W Pawilonie Czterech Kopuł we Wrocławiu wystawa o ludzkiej twarzy i przy okazji o naszej kondycji 

Sporo dzieje się również w pracowniach konserwatorskich 
wrocławskiego muzeum 
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Ale nim przyjdzie maj, a z nim 
premiera we Wrocławskim 
Teatrze Komedia, trzeba 
teatralnie i komediowo 
wykorzystać kwiecień. Bo 
kwiecień w WTK zapowiada się 
bardzo ciekawie…

Oczywiście, wybór spektakli, na 
które będę namawiać, łatwy nie jest… 
Ale wiem, od czego zacząć – otóż  
20 i 21 kwietnia na scenie WTK po-
jawi się Judy Petera Quiltera. To we-
soła, wzruszająca opowieść o zna-
komitej, szalonej i wybitnej artystce  
Judy Garland… 

Jest rok 1968, Boże Narodzenie, 
Londyn, na ulicach królują minispód-
niczki. Hotel Ritz. Gwieździe towa-
rzyszą Mickey Deans, jej przyszły  
(i ostatni) mąż, 
oraz przyjaciel 
Anthony Chap-
man – pianista 
i akompaniator. 
Obu im Judy jest 
bliska – tyle tylko, że mąż widzi w niej 
drogę do kariery i pieniędzy, Anthony 
zaś po prostu ją kocha…

A do tego – muzyka… Słynne prze-
boje Judy Garland, wśród nich oczy-
wiście Somewhere Over the Rainbow 

– skraj tęczy, od którego (rolą małej 
Dorotki, wędrującej po krainie Oz) 
rozpoczęła się fantastyczna kariera 
wielkiej aktorki, obdarzonej głosem, 

który wciąż wzru-
sza i fascynuje.

Judy to znako-
mity teatr, wspa-
niała muzyka, 
cudowny głos  

Justyny Szafran i świetne aktorstwo 
trójki bohaterów…

Odmienny od Judy spektakl to 
ocierający się o farsę Damski biznes  
Marcii Kash i Douga Hughesa  
(27, 28 kwietnia). Bohaterki sztuki 
to dwie bizneswomenki, które posta-
nowiły spełnić największe marzenie 
życia i z rozmachem próbują znaleźć 
swoje miejsce w ekscytującym i lu-
kratywnym świecie mody, projektując 
superbieliznę. Jednak świat pełen bie-
lizny, modnych butów, a także przy-
stojnych i seksownych modeli, staje 
się zbyt podejrzany dla ich mężów, 
panów statecznych (i zazdrosnych). 
Panie swoje projekty biznesowe przed 
mężami ukrywają, ale rzecz na jaw 
wychodzi, i panowie – wcielając się  
w rolę domorosłych Sherlocków  
Holmesów – biorą się za śledztwo, 
którego skutek jest taki, że stać się 
muszą kobietami, i to w bieliźnia-
no-frywolnej wersji… I zaczyna się 

Nim przyjdzie maj…

dziać! To spektakl także znakomity, 
a warto pamiętać, że farsa to bardzo 
trudny teatralnie gatunek!

Tyle bliska przyszłość, a w nieco 
dalszej, majowej, czeka nas polska 
prapremiera Pascala Roche-
ra Powiedz „Tak”! – sztu-
ka, której spektakle przed-
premierowe odbędą się  
18, 19 i 20 maja, a premiera 
– 21 maja. 

Oto dwójka bohaterów  
– Valerie i Stephane. Siedzą 
sobie w skromnym miesz-
kanku na paryskim – jak 
określają – wygwizdowie, i rozma-
wiają (niezbyt zgodnie) o przygotowa-
niach do ślubu. Bo suknia, bo fryzura, 
goście, bukiet, welon… Nagle – tele-
fon! Dzwoni matka Valerie i przed-

ślubny świat zyskuje nowego bohatera. 
Młodzi zatrudniają przedstawionego 
przez mamę Valerie wedding planne-
ra, postać raczej nietuzinkową. Czy 
spotkanie dwóch światów i trzech na-

prawdę różnych charakte-
rów, sprawi, że to będzie 
najszczęśliwszy dzień w ich 
życiu? 

– Chcemy – podkreśla 
Wojciech Dąbrowski, reży-
ser spektaklu – aby to była 
sztuka po prostu sympatycz-
na. Radosna, pokazująca 
ludzkie uczucia i ciepło… 

Amerykańska komedia romantycz-
na z francuskim akordeonem w tle. 
Chcemy zrobić sztukę, która z uśmie-
chem pokaże zbitkę rzeczywistości  
z marzeniami. Anita TyszkowskaPeter Quilter „Judy” 

Marcia Kash i Doug Hughes „Damski biznes” 
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Rynkowy 
bigos
»	Niemcy powoli próbują 

wymusić na innych państwach 
UE zastąpienie ogrzewania ga-
zowego pompami ciepła. To, co 
jeszcze przed chwilą było super 
(dzięki biznesom z Putinem), na-
gle przestaje świecić złotym bla-
skiem…
»	Komisja Europejska ugi-

na się również pod naciskami 
Niemiec w sprawie aut spalino-
wych. Pierwotnie przyjęte przez 
Parlament Europejski przepisy 
przewidywały całkowity zakaz 
sprzedaży nowych samochodów 
spalinowych od 2035 roku. Czyli 
za 12 lat musielibyśmy pożegnać 
silnik Diesla i benzynowy w au-
tach z salonu. Ich miejsce miały 
zająć wyłącznie pojazdy zero-
emisyjne, czyli auta elektryczne 
czerpiące energię z akumulato-
ra lub wykorzystujące wodór do 
produkcji prądu przez ogniwa 
paliwowe. 
»	Około 2 miliardów euro 

wynosi wartość majątku rosyj-
skich oligarchów, zamrożonego 
we Włoszech od lutego 2022 ro-
ku, kiedy rozpoczęła się agresja 
Rosji na Ukrainę. Nieruchomo-
ści, samoloty, dzieła sztuki, jach-
ty i aktywa należą do 23 osób 
i trzech firm – podała włoska 
Gwardia Finansowa. 
»	Polacy oceniają swoją wie-

dzę ekonomiczną na 2,88 w pię-
ciopunktowej skali – wynika  
z badania Warszawskiego Insty-
tutu Bankowości i Fundacji GPW. 
»	Kilka organizacji pozarzą-

dowych zwróciło się do samo-
rządowców ze stowarzyszenia 
„Tak! Dla Polski” o sporządze-
nie białej księgi zawierającej wy-
kaz członków rad nadzorczych  
spółek samorządowych (i współ-
pracujących z samorządami), 
którzy pracują w JST lub są 
związani rodzinnie i towarzy-
sko z włodarzami polskich miast 
i gmin. Czas mija. Wykazu nad-
zorców nie ma.
»	Jak podał dziennik.pl,  

ceny na rynku nieruchomości  
w Niemczech są „wygórowa-
ne”. W miastach coraz trudniej 
znaleźć mieszkanie. Związek 
Miast i Gmin poleca więc prze-
prowadzkę na tereny wiejskie. 
Tam jest ponad 1,3 mln pustych 
lokali.

Do rynkowego garnka zaglądał
Arek Wieczorek

Niepłacący lokatorzy  
to palący problem wspólnot,  
spółdzielni mieszkaniowych  
i zarządców mieszkań gminnych. 
Zobowiązania za opłaty 
mieszkaniowe Polaków, według 
danych Krajowego Rejestru 
Długów, wynoszą 290,8 mln zł.

Według danych Krajowego Reje-
stru Długów Biura Informacji Gospo-
darczej, przeterminowane zobowiąza-
nia finansowe dłużników zalegających 
z czynszem oraz wszelkimi opła-
tami związanymi z użytkowaniem 
lokalu mieszkalnego opiewają na  
290,8 mln zł, a średnie zadłużenie 
jednego dłużnika, np. z tytułu nieure-
gulowanych opłat za mieszkanie, wy-
wóz śmieci czy ogrzewanie, wynosi 
15,6 tys. zł. Stolicą dłużników miesz-
kaniowych jest województwo śląskie, 
tam przebywa najwięcej takich osób 
(6899) i mają one najwyższe łączne 
zadłużenie w skali kraju wynoszące 
133,7 mln zł. Tuż za nim pod wzglę-
dem wartości przeterminowanych 
zobowiązań finansowych plasuje się 
województwo opolskie (45,3 mln zł),  
a dalej łódzkie (23,2 mln zł).

Wierzchołek góry lodowej
Największą grupę dłużników 

mieszkaniowych stanowią osoby  

w wieku 46-55 lat, mają też najwyż-
sze zadłużenie, wynoszące prawie 
72 mln zł. Niewiele mniej, bo pra-
wie po 64,5 mln zł, zalegają sąsied-
nie grupy wiekowe dłużników (26-35 
oraz 56-65 lat). Osoby po-
wyżej 65. roku życia są win-
ne spółdzielniom, TBS-om  
i zakładom gospodarki 
mieszkaniowej 54,3 mln zł. 
Pod względem płci dług roz-
kłada się niemal równomier-
nie, z lekką przewagą kobiet 
– 51 proc.

Nie ma jednak wątpliwo-
ści, że łączne zadłużenie no-
towane w KRD to zaledwie 
wierzchołek góry lodowej,  
a rzeczywista wartość przetermi-
nowanych zobowiązań mieszkanio-
wych może być nawet kilkukrotnie 
wyższa. Problem w tym, że zarzą-
dzający bardzo rzadko wpisują ta-
kie zaległości do biur informacji 
gospodarczej. Dlaczego? Zdaniem 
ekspertki KRD, przyczyn może być 
wiele, a jedną z nich jest brak kon-
sekwencji.

– Po pierwsze, zarządcy spół-
dzielni i wspólnot mieszkaniowych 
nie wykorzystują w pełni możliwo-
ści dostępnych na rynku rozwią-
zań windykacyjnych. Ich działa-
nia w tym zakresie ograniczają się 

zazwyczaj do wysyłania wezwań 
do zapłaty, które dłużnicy po pro-
stu ignorują. Po drugie, wielu za-
rządców korzysta tylko z narzę-
dzi prewencyjnych oferowanych 

przez KRD. Po trzecie wreszcie, 
zarządzający nie są konsekwentni 
w swoich działaniach – tłumaczy  
Katarzyna Mikołajczyk, kierownik 
zespołu wsparcia i obsługi klienta 
strategicznego KRD.

Czas na zdecydowane działania
Jak pokazuje jednak najnowsze 

badanie KRD, mieszkańcy oczeku-
ją bardziej zdecydowanych działań  
w tej kwestii. Z przeprowadzone-
go w lutym br. sondażu „Stosunek 
mieszkańców do windykowania 
należności od dłużników czynszo-
wych” wynika, że zarządy spół-

dzielni i wspólnot mieszkaniowych 
powinny podejmować skuteczne 
działania mające na celu odzyska-
nie zaległych czynszów oraz innych 
opłat od dłużników. Uważają tak 

niemal wszyscy właściciele 
mieszkań (94,5 proc.).

Badanie wykazało rów-
nież, że podejmowanie dzia-
łań zmierzających do od-
zyskania zaległych opłat 
jest dobrze oceniane przez 
mieszkańców i świadczy  
o należytym zarządza-
niu finansami przez zarząd 
spółdzielni bądź wspólno-
ty mieszkaniowej. Z kolei  
w pytaniu, jakie działania 

mające na celu odzyskanie zaległych 
czynszów lub innych opłat powinny 
podejmować zarządy spółdzielni lub 
wspólnoty mieszkaniowej, badani  
w większości wskazywali na roz-
wiązania miękkie, dające dłużnikom 
szansę spłacenia w ratach (78,7 proc.) 
lub odpracowania długu (65,2 proc.). 
Dopiero na kolejnych miejscach poja-
wiły się bardziej zdecydowania dzia-
łania windykacyjne jak: przekazanie 
sprawy do sądu (31,9 proc.), dopisa-
nie dłużnika do KRD (30,1 proc.) czy 
przekazanie sprawy do firmy windy-
kacyjnej (25,2 proc.).

(in)

W najbliższych latach 
wybudowane zostaną 
obwodnice Nysy, Głogówka  
i Strzeleczek. Szacowany koszt  
to 163 mln zł. Inwestycje  
w połowie sfinansuje Rządowy 
Fundusz Rozwoju Dróg, 
drugą połowę musi dołożyć 
samorząd województwa. Udział 
zadeklarowały także samorządy 
Strzeleczek i Głogówka. 

W ubiegłym miesiącu zostały za-
warte umowy o dofinansowanie bu-
dowy obwodnic Głogówka, Nysy  
i Strzeleczek. Łączna kwota wsparcia 
z RFRD dla zadań zgłoszonych przez 
Zarząd Województwa Opolskiego 
wyniesie około 81,5 mln zł.

– Dzięki dofinansowaniu inwesty-
cji lokalnych z Rządowego Funduszu 
Rozwoju Dróg zwiększa się komfort 
życia i bezpieczeństwo w wielu re-
gionach naszego kraju. Dobre drogi 
są także fundamentem rozwoju go-

spodarczego, dlatego kierujemy do sa-
morządów wsparcie na niespotykaną 
dotąd skalę, co pozwala na przebudo-
wę, remonty i budowę tysięcy kilome-
trów dróg – powiedział wiceminister 
infrastruktury Rafał Weber.

Obwodnica Głogówka będzie mia-
ła około 4,9 km długości. Przyznana 
kwota dofinansowania z RFRD to 
około 28,5 mln zł, a całkowita war-
tość zadania to około 57 mln zł. Ob-
wodnica Nysy powstanie w ciągu 
dróg wojewódzkich nr 411 i nr 489. 
Inwestycja dofinansowana ze środ-
ków Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg będzie miała około 6,3 km 
długości. Przyznana kwota dofinan-
sowania z RFRD to około 39 mln zł, 
a całkowita wartość zadania to około 
78 mln zł. Planowany termin oddania 
tych dwóch inwestycji do użytkowa-
nia to II kwartał 2028 roku.

Obwodnica Strzeleczek zostanie 
zrealizowana w ciągu drogi woje-
wódzkiej nr 409. Inwestycja dofinan-

sowana ze środków RFRD będzie 
miała około 2,7 km długości. Przy-
znana kwota dofinansowania to oko-
ło 14 mln zł, a całkowita wartość za-
dania to około 28 mln zł. Planowany 
termin oddania obwodnicy do użyt-
kowania to IV kwartał 
2025 roku.

Dotychczas w ra-
mach Rządowego Fun-
duszu Rozwoju Dróg 
w latach 2019-2023 
na budowę, przebudo-
wę lub remont ponad  
21 tys. km dróg sa-
morządowych zostało 
przeznaczonych po-
nad 15 mld zł. Wspar-
cie z tego programu 
jest przekazywane na 
inwestycje na drogach powiatowych, 
gminnych i wojewódzkich, zadania 
zwiększające bezpieczeństwo wszyst-
kich uczestników ruchu drogowego, 
budowę obwodnic w ciągach dróg 

samorządowych, zadania miejskie,  
a także na drogi o charakterze obron-
nym. Poprawa jakości tras lokalnych 
przekłada się na komfort podróżowa-
nia, ale także znacząco poprawia bez-
pieczeństwo ruchu drogowego.

W 2021 roku do 
Rządowego Fundu-
szu Rozwoju Dróg 
włączone zosta ły 
obwodnice w ciągu 
dróg wojewódzkich. 
Wsparcie rządowe 
przyznano dla 51 za-
dań, w tym 45 zgło-
szonych przez samo-
rządy województw  
i 6 zgłoszonych przez 
prezydentów miast 
na prawach powiatu.  

Łączna wartość środków RFRD 
przeznaczonych na dofinansowa-
nie realizacji inwestycji to prawie 
2,4 mld zł.

(imi)

Czas na opolskie obwodnice

Najbardziej zaawansowany 
proces inwestycyjny jest 
w przypadku obwodnicy 
Nysy. Połączy ona rondo  
na drodze krajowej nr 41  
w pobliżu Niwnicy,  
z drogą wojewódzką nr 411 
prowadzącą do Głuchołaz. 
Jest to zdecydowana 
poprawa bezpieczeństwa 
komunikacji na kierunku 
Nysa – Głuchołazy.

Zadłużone cztery kąty
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Edukacja to jedna  
z podstawowych misji  
ogrodów zoologicznych.  
W połowie marca przez pięć 
dni wrocławskie zoo było 
gospodarzem największej 
konferencji zooedukatorów  
– EAZA Education Conference 
2023. Nad Odrę przyjechało 
ponad 150 gości z 70 instytucji. 
Brali oni udział w poświęconych 
edukacji prelekcjach, wykładach 
i dyskusjach panelowych.

Stała wymiana doświadczeń mię-
dzy ogrodami zoologicznymi na ca-
łym świecie jest bardzo ważna. Oso-
by związane z ogrodami dzielą się 
doświadczeniem nie tylko z zakresu 
hodowli i ochrony zwierząt, ale także 
z działalności edukacyjnej. Bo eduka-
cja właśnie jest bardzo ważnym ele-
mentem w codziennej pracy ogrodów.

Wydział zajmujący się eduka-
cją działa w każdym nowoczesnym 
zoo. Jego praca to ważna część co-
dziennej działalności światowych 
ogrodów zoologicznych. Polega 
na propagowaniu wiedzy z zakre-
su biologii, ale też kształtowaniu 
świadomych postaw ekologicznych 
– głównie najmłodszych pokoleń. 
Wszystko to sprawia, że zorgani-
zowana we Wrocławiu konferencja 
zooedukatorów miała bardzo ważne 
znaczenie. EAZA Education Confe-
rence 2023 to największa konferen-
cja edukacyjna osób zajmujących się 
w ogrodach zoologicznych propago-
waniem wiedzy. 

– To dla nas zaszczyt, że wroc-
ławskie zoo zostało wybrane na or-
ganizatora tak prestiżowej, bran-
żowej konferencji. Początkowo 
konferencja miała się odbyć w ro-
ku 2020, ale pandemia pokrzyżo-

wała nam plany – mówi  
Marta Zając-Ossowska, 
dyrektor Wydziału Edu-
kacji, członkini EAZA 
Education Committee.  
– Cieszy mnie fakt, że 
wszyscy spotkaliśmy się 
w końcu twarzą w twarz. 
For muła  kon ferencji  
on-line już się wyczerpa-
ła, a bezpośredni kontakt 
jest niezwykle ważny, by 
efektywnie dzielić się wie-
dzą, dobrymi praktykami  
i wspierać się w działa-
niach dotyczących szero-
ko pojętej edukacji – dodaje Marta 
Zając-Ossowska.

Jednym z tematów poruszonych 
na tegorocznej konferencji było ko-
rzystanie z nowych możliwości 
edukacji cyfrowej (także zdalnej).  
Prelegenci poruszyli także zagadnie-

nia nauczania o ochro-
nie przyrody oraz wpły-
wie, jaki ma edukacja 
na działalność ochro-
niarską.

W każdym dużym 
zoo na całym świecie 
działa jednostka odpo-
wiedzialna za kształ-
cenie odwiedzających, 
głównie tych najmłod-
szych. We wrocławskim 
zoo jej odpowiednikiem 
jest Wydział Edukacji, 
którego początki sięgają 
kwietnia 2007 roku. Po-
wołanie takiej jednostki 
(wtedy Sekcji Marketin-
gu i Edukacji) wzorem 
innych ogrodów było 

To jest nauka!

jedną z pierwszych inicjatyw ów-
czesnego dyrektora zoo Radosława 
Ratajszczaka.

Obecnie Wydział 
Edukacji wrocław-
skiego zoo liczy sześć 
osób i zajmuje się pro-
pagowaniem wiedzy  
w zakresie ochrony 
bioróżnorodności. Pracownicy wy-
działu oprowadzają wycieczki zorga-
nizowane po zoo, prowadzą dziecię-
ce półkolonie, kampanie edukacyjne 
i nauczają o gatunkach 
żyjących u nas zwierząt  
– także w szkołach. Nauka  
odbywa się również za 
pomocą przygotowanych 
przez edukatorów plansz 
informacyjnych i opraw 
edukacyjnych przy wy-
biegach zwierząt. Ponadto 
wydział podejmuje projek-
ty naukowe z uczelniami wyższymi.

Oferta edukacyjna obejmuje prze-
de wszystkim oprowadzanie grup 
(dzieci i dorosłych) oraz prowadze-

nie zajęć na terenie zoo. Oprowa-
dzanie może odbywać się według 
wcześniej wybranego programu  

– z czego chętnie ko-
rzystają zwłaszcza 
szkoły – lub przebie-
gać trasą wybraną 
przez odwiedzających 
(dorośli zwiedzający 

zoo meleksem często wybierają tę 
opcję). Oferta jest stale poszerzana. 
W ubiegłym roku doszły do niej za-
jęcia edukacyjne dla najmłodszych  

– o delfinach (których mo-
dele wiszą w holu Afry-
karium) oraz zwierzętach 
sawanny.

Pracownicy Wydziału 
Edukacji przeprowadzili  
w 2022 roku zajęcia dla po-
nad 26,5 tys. dzieci i kil-
ka turnusów półkolonii dla 
kolejnych kilkuset młodych 

przyrodników. Oprowadzili po zoo 
także niezliczone wycieczki zainte-
resowanych grup – również złożonych  
z dorosłych.  (edu)W ubiegłym roku we wrocławskim zoo zorganizowano zajęcia dla ponad 26,5 tys. dzieci 

Dużym zainteresowaniem cieszą się półkolonie we wrocławskim ogrodzie 
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